
Rok XVII.
Należytość pocztowa opłacona gotówkę

Rzeszów, dnia 30 marca 1934. Nr. 13.

PREN U M ERA TA : ™ łk!l 
W Polsce m iesięczn ie: 80 gr. 
w Ameryce roczn ie; 2 dolary.

czasopismo narodowe. OGŁO SZENIA:
Za miejsce w iersza m ilim etrow ego 
Na pierw szej stron ie  . . 60 gr.
W t e k ś c i e ..........................40 ,
N a d e s ła n e .......................... 20 ,
O g ło szen ia .......................... 10 ,

Kolumna 3-łam ow a.

Wychodź: każdego piątku.
Rękopisów nie zw raca się, listów  bezim iennych nie przyjm uje.: 20 groszy

OGŁOSZENIA przyjmuje i dział inseratowy prowadzi biuro w DRUKARNI UDZIAŁOWE! ul. 3 Maja 9.

A d r e s  R e d a k c j i  u l .  3 - g o  M a j a  9 . — Konto czekowe w P. K 0. Nr. 142.472

Przedruk dozw olony ty tko  z powołaniem  się na „Ziemią R zeszo w ską ‘

TREŚĆ: Na Zmartwychwstanie —  Ust pasterski biskupów polskich —  Przypomnienie na czasie! 
fundacji stypendyjnej im. śp. płk. Lisa-Kuli —  Alleluja —  Kronika rzeszowski..

Statut

Bolesław  Bo czar.

NR ZMARTWYCHWSTANIE.
„ . .  Ukrzyżowan, umarł i pogrze- 

bion... trzeciego dnia zmartwychwstał...
Istotną treścią Zmartwychwstania 

Jest uzmysłowienie zw ycięstw a duszy 
nad ciałem, idei nad materializmem, sym ­
boliczne ukończenie walki z ciemnotą 
1 upadającem pogaństwem . Zw ycięstwo  
nastąpiło po żmudnej walce, okupionej 
aż ofiarą Krwi Chrystusa Króla.

Walka jednak nie ustała, gdyż wre 
i w zm aga się w  dalszym ciągu, bo tak 
w  życiu każdego pojedynczego człowieka, 
jak też w  życiu poszczególnych naro­
dów, w  większych lub mniejszych roz­
miarach jest walka o prawdę, o jakiś jej 
choćby drobny ułamek, zwalczany fał­
szem , obłudą zła. Do tej walki, do jej 
skutecznego przeprowadzenia, jest nie­
zbędna wiara, — wiara wypływająca z 
Przekonania moralnej słuszności prawdy, 
dodająca odwagi w  chwili zdecydowanej, 

będąca zwiastunem niechybnego zw y­
cięstwa.

Stąd walka w  imię idealnej prawdy 
narodowej, dźw iga narody i staw ia je na 
najwyższym poziomie doczesnego bytu, 
—  natomiast spycha je na szary koniec 
korowodu państw, materjalizm, będący 
zazwyczaj początkiem zguby

Dlatego nieszczęśliwe są pokolenia 
zwrastające w  okresach panowania ma­
terializmu, i dla nich święto Zmartwy­
chwstanie nie jest świętem  radości i za­
powiedzią nowej epoki, jecz jedynie ma 
dla nich charakter św ięta czysto kościel­
nego, bez istotnego jego znaczenia.

Gdy nad współczesnem  pokoleniem  
rządzącem Polską zawisło piętno epoki 
materjalistycznej, piętno zguby, — nie 
Dozwalające mu patrzeć w  przyszłość, —  
i gdy w  w alce z prawdą narodową, 
prócz bezdusznej przemocy zewnętrznej,

przeciwstawić nic nie może, to znak nie­
zawodny, że triumf prawdy narodowej 
nad niem niedaleki.

My, dorastające dzisiaj pokolenie, 
w ychowane na podłożu idealizmu na­
rodowego, zdała od brudnego mate^ja-
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W szystkim N aszym  Prenumeratorom, 
Czytelnikom, —  Przyjaciołom i Sym pa­
tykom, w  dniu Święta Zmartwychwstania 
Pańskiego S k ł a d a m y  Najserdeczniejsze 
Życzenia

j, Wesołego Alleluja

jesteśmy twórcami nowej epoki, epoki 
idealizmu narodowego, gotującego Na- 

lizmu, zw ać się moźerny szczęśliwymi, d o  rodowi Polskiemu świetlaną przyszłość.

LIST PASTERSKI BISKUPÓW POLSKICH.
Dnia 20 lutego b. r. wydali ks. biskupi pol­

scy list p as te rsk i : „O Ducha chrześcijańskiego 
w Polsce*. W ydarzenie  napiaw dę wielkiej wagi 
i znaczenia. Nieprzyjaciele wiary m nożą s'ę u nas 
i stają się coraz zuchwalszymi, a co więcej z 
rozmaitych powodów szerzą jad zepsucia bardzo 
często bezkarnie. Dlatego konieczną rzeczą było 
ich napiętnować przez episkopat polski i zwrócić 
katolikom uwagę na szerzące się zło i jego 
skutki-

Przytaczać treść listu uważamy za rzecz zby­
teczną, albowiem cały list był odczytany w dwie 
niedziele z ambony, podkreślić jednak niektóre 
punkta oraz wskazać na wyniki jego ogłoszenia 
uważamy za rzecz wskazania. Ks. biskupi pod­
kreślają pewne charakterystyczne wystąpienia nie­
przyjaciół kościcła, jak ataki na na wiarę, nieraz 
nie wprost ale ubocznie skierowane, dalej ataki 
na m oralność katolicką, propagowanie nieczy­
stości, bolszewizmu moralnego i wyśmiewanie 
się z ascezy, wierności małżeńskiej i t. d., dalej 
ataki na rodzinę katolicką przez „świadome m a­
cierzyństwo" polegające na zapobieganie uro­
dzinom, czy to prywatnie, czy przez poradnie 
publiczne, i w końcu ataki bolszewizmu, Który 
jest wrogiem religji, życia katolickiego i społe­
czeństwa, o który starają się zwolennicy prze­
szczepić do Polski choćby w zmienionej, sto­
sownie do polskich stosunków formie.

W szystkie te sposoby walki z kościołem 
katolickimi piętnują ks. biskupi przed niemi i 
swemi owieczkami, przestrzegają tern więcej zaś, 
że stosunki dzisiejsze są powodem lęku u wielu, 
bezradności, psychozy rewolucyjnej, co wszystko 
sprzyja szerzeniu się zła. Silnemi, słowy bardzo 
poważnemi, starają się odwrócić wiernych od

słuchania podszeptów przewrotnych krzewiciel 
złego, a następnie zachęcić do bojowania bojów 
pańskich, bo inaczej skutki przewrotności odbiją 
się nawet na pomyślności doczesnej Ojczyzny. 
Tylko zasady wiary katolickiej w życiu p o p r o ­
wadzone zapewnią Polsce prawdziwy postęp i 
rozwój doczesny.

List pasterski przyjęli katolicy z wielką ulgą
i należnem posłuszeństwem. Do biskupów należą 
rządy kościoła i przestrzeganie wiernych przed 
złymi prądami. Tylko koła niekatolickie nieuświa­
domione lub obojętne, albo wrogie kościołowi, 
starają się osłabić doniosłość wyrzeczonzch u- 
wag ks. biskupów. P o  największej części czyni 
się to nie wprosi, lecz ubocznie przez wydrwi- 
wanie, inwektywny i tak  błahe i nierozsądne 
dowody, że napraw dę tylko obałamucona część 
społeczeństwa polskiego da się na lep pociągnąć.

Przytaczamy tylko niektóre zarzuty. Ks. bi­
skupi byli źle poinformowani i to przez politycz­
nych; opozycjonistów rządowych. Potrzeba na­
prawdę dużej dozy naiwności, żeby uwierzyć, iż 
najwyżsi dostojnicy kościelni, jakąś polityką kie­
rowali się w ułożeniu listu pasterskiego. Jeżeli 
k toś chce nazwać to polityką, to cnyba świętą 
polityką. Za taką politykę poszli na mękę i śmierć 
miljony chrześcjan od pierwszych wieków aż 
po męczenników meksykańskich i bolszewickich. 
Taką politykę świętą prowadzi zastępca Chry­
stusowy, dzisiaj nam panujący Pius XI.

W szystko  tam, co powiedziane jest w liście 
pasterskim, óobry katolik musi przyjąć z catem 
posłuszeństwem i musi być także ostrożnym w 
należeniu do stowarzyszeń, przed któremi księża 
biskupi wiernych przestrzegają. Wszystko, co do-
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tyczy wiary i obyczajów, jest niezmienne — za- rozpusty należy ściśle z sumieniem własnem 
miast więc słuchać bezbożnych przywódców zła się roz ra .how ac  w obliczu samego Boga.

Przypomnienie na czasie!
Jeszcze za poprzedniej rady miejskiej miasto 

zakupiło plac kilkomorgowy pod urząd 'enie no­
wej targowicy i rzeźni m ejskiej. Plac ten jest 
położony w bardzo dogodnem  miejscu za ko­
szarami ułańsKiemi między sz >są, a l-nją kole­
jową jas'elską. Jes t  to jedyne w Rzeszowie miejsce, 
możliwe do urządzema placu targowego. P o ­
nadto wyznaczono dwa place miejskie przy po­
mniku Mickiewicza, drugie w pobliżu kościoła 
Poreformackiego na wybudowanie hal targowych. 
Nie trzeba dużo dowodzić, że dla naszego mia­
sta były to rzeczy bezwgiędnie konieczne. Tar­
gowica obecna jest ciasna i dostęp do nie* ,est 
bardzo ut udniony. W dnie targow e jest ona na­
bita, natłoczona wozami, ludźmi i inwentarzem 
spędzonym na sprzedaż. Również uliczne kramy 
targow e naszego miasta urągają wszelkim wy­
m ogom  higienicznym, estetycznym i potrzebom 
klijentów. Na jednej ciasnej ulicy, obok ustępów 
mieści się kilkadziesiąt kramów, dwie b o ż n i c e  
i cmentarz żydowski.

Niestety, zamiary te nie doszły ao skutku. 
Oto zbliża się czas wyborów i trzeba było ży- 
d 3vsk.cn wyborców pozyskać. Jakże  m ożna

było w.ęc w takim czasie przenosić plac targowy 
z dzielnicy żydowskiej w dzielnicę czvsto polską, 
a kramy targowe z pod bożnicy w okolicę ko­
ścioła. Porzucono więc tę myśl, a skutek tego 
zan echania okazał s'ę oardz.n produktywny przy 
wyborach do nowej rady miejskiej i zarządu 
miasta... Goecnie dowiadujemy się, że projekt 
przeniesienia targowicy i hal został nie tylko od­
wleczony na okres pierwszych wyborów, ale 
obecnie ponieważ zbliżają się znowu wybory do 
rady miejskiej zapewne względy wyższej konie­
czności t. j. ratowania swoich stanowisk zarządu 
miasta naKazuią utrącenie tego projekłu debni- 
tyv/nie. Dowiadujemy się mianowicie, ze plac 
zaKtip iony pod targowicę zostanie rozparcelo­
wany, a parcele rozsprzedane prywatnym na- 
Dywcom.

Mój Boże, czego to nie musi się roDtć dla 
pozyskania sobie „większości" szczególnie w 
okresie przed wyborczem. Pozwalawy sobie mimo 
wszystko skromnie przypomnieć, że po nad in­
teresem osobistym i osobistą ambicją m ogą być 
również interesy miasta i jego pulskiej ludności.

S T A T U T
F U N D A C J I  9 T Y P 1 N D Y J N E J

IMIENIA H PUŁKOWNIKA L I S A M I  LEOPOLDA
opracow any przez mjr. Wł. Ciepielowskiego.

IIL Zarząd Fundacji.
Artykuł 7 (siódmy). Kierownictwo Fundacji 

należy do Zarządu, k tórego skład podaje nastę­
pujący artykuł.

A rtykuł 8 (óim y). Z arząd  Fundacji Stypen- 
dyjnej składa się z przew odniczącego i czterech 
członków .

a) Przewodniczącym Zarządu jest z urzędu 
najstarszy stopniem w Rzeszowie pełniący służbą 
oticer stanu czynnego, pochodzący z VI (szóste­
go) baonu lub 1 (pierwszej) Brygady byłych Le- 
gjonów Polskich, którego wskaże kom endant 
garnizonu miasta Rzeszowa, w braku zaś tychże, 
najstarszy stopniem oficer z Ii-ej (drugiej) lub 
111-ciej (trzeciej) brygady byłych Legjonów P o l­
sk ich ;  w późniejszym okresie czasu, gdy i tych 
nie stanie każdorazowy komendanl garnizonu 
rzeszow sk iego ;

b) pierwszym członkiem  Zarządu jest z wy­
boru  dokonanego przez pozostałych członków  
zarządu, przedstawiciel m iejscow ego społeczeń­
stwa ;

c) drugim członkiem Zarządu jest z urzędu 
każdorazowy dyrektor II (drugiego) Gimnazjum 
w Rzeszowie ;

d) trzecim członkiem zarządu jest z urzędu 
Każdorazowy dyrektor Szkoły Rzemiosł w Rze­
szowie ;

e) czwartym członkiem Zarządu jest z urzę 
du każdorazowy burmistrz miasta Rzeszowa.

Artykuł 9 (dziewiąty). Pierwszy Zarząd Fun­
dacji Stypendyjnej powołany zostaje z woit fur. 
datom  imiennie w składzie następującym :

1) piei wszy przewodniczący . Major Ciepie­
lowski Władysław z 17 (siedemnastego) pułku 
piechoty, żołnierz 6 (szóstego) baonu I (pierwszej) 
Brygady byłych Legjonów Polskich, kolega szkol­
ny świętej pamięci pułkownika Lisa-Kuli;

2) pierwszy członek Zarządu kapitan F ran­
ciszek Sakowski, sekretarz Komitetu fundacyj­
nego ;

3) Doktór Roman Krogulski, prezydent mia­
sta R zeszow a;

4) Franciszek Ostrowski, dyrektor Ii-go (dru­
giego Gimnazjum w Rzeszowie ;

5) Blauth Witold, inżynier i dyrektor Szkoły 
Rzemiosł w Rzeszowie. Wszyscy członkowie Z a ­
rządu pełnią swe czynności honorowo.

Artykuł 10 (dziesiąty). Przewodniczący i pier­
wsi dwaj członkowie pierwszego Zarządu piastu-

KARTKI

świąteczne
p o l e c ? :

„PAHfcRNłA“ Rzeszów 3-go Maja.

i i  sw" godności dożywotnio z m ory niniejszego 
aktu fundacyjnego. Nrt uniast członkowie pier­
wszego Zarządu wymienieni na czwartem i pią- 
tem miejscu, tudzież wszyscy członkowie dalszych 
czyi następnych z a r z ą d  sprawują swe czyn­
ności tak długo, jak dług ' zajmują stanowiska 
wyżej wyszczególnione. Członek pochodzący z 
wyboru piastuje swą godność aż. do odwołania 
przez zarząd

Artykuł XI (jedenasty). Wrazie zwinięcia 
Szkoły Rzemiosł w Rzeszowie w s k ł a d  Zarządu 
wejdzie w miejsce d y re k t  ra te , s z K o ł y  dyrektor 
I-go (pierwszego) Gimnc/|um w Rzeszowie.

Artykuł 12 (dwunasty). Członkowie Z irządu 
składają w ręce przewodniczącego uo c/yste przy­
rzeczenie, źe przyjęte nmiejszem obowiązki speł­
niać bęaą wiernie, sumiennie : sprawiedliw.e.

Artykuł 13 (trzynasty). Do zakresu działania 
zarządu należy lok da kapitału fundacji, przyjmo­
wanie zapisów i darowizn, rozdawnictwo stypen- 
djów, ich stemizacja, prawo orzekania o ich re­
dukcji, zwijanie i podwyższanie stypendiów, u- 
dzielanie jednorazowych zasiłków, dalej prawo 
pozostawienia, odebrania i przedłużenia poboru 
stypendjów.

Artykuł 14 (czternasty). Dla załatwiania wszel­
kich spraw połączonych z administracją fundacji 
i jej majątku Zarząd zbiera się wedle potrzeby, 
najmniej jednak w ciągu roku kalendarzowego 
dwa razy. Treść posiedzeń i powzięte uchwały 
winny być protokołowane. Uchwały zapadają 
zwykią większością głosów. W  razie równości 
głosów decyduje głos przewodniczącego. Do po 
wzięcia prawomocnej uchwały wymaganą jcsl 
obecność conajmniej;! trzech członków Z a ru i ie  
licząc w tem przewodniczącego. W  razie po­
trzeby uchwali Zarząd regulamin dla swych prac 
i czynności.

(C iąg  dalszy w następnym Nrze).

K R O M K A  R Z E S Z O W S K A

Aktualne. Oglądając wystawy tutejszych skle­
pów żydowskich z wyrobami cukierniczemi za­
uważyliśmy, że wszystkie są przepełnione baran­
kami wielkanocnemu Zastanawiamy się nad  tein, 
czy to jest wogóle dopuszczalne, a tymczasem 
przeważna część wiernych katolików be? zasta­
nowienia się chodzi do sklepów i odnośne ba­
ranki kupuje, ażeby je następnie umieścić na stc ie 
wielkanocnym. Czy to wypada, ażebyśmy katoli-

ALLELUJA!
R ok w ro k  z zaczątkiem  wiosny,, tej odro- 

dzicielki natury, odpraw ia się dostojny, wysoki 
sym bol odrodzenia dueba, w zniosłości wielkiej 
oiiary. P łom ienisty  nakaz Miłości, k tóra potęgą 
sw ego żaru m ogłaby wypalić w szystkie nieszczę­
ścia  tej ziemi, zrywa się z ram ion Krzyża i jako 
żywa odw ieczna praw da przypom ina się ludzkości.

Lecz choć dw a tysiącej już lat usiłuje prze­
n iknąć serca i dusze, choć w oła ogrom em  sw e­
go czynu, blaskiem  pośw ięcenia, G olgotą męki 
i krw i przelanej, choć O n, Ten O fiarnik jest 
ozczony i wielbiony, nie zdołała praw da żywa 
usunąć nienaw iści i kłótni, Kainow ego m ordu 
wojennego, nie zdołała obudzić odrodzenia się,

tego hudow nego „resurrexit“ w1 człow ieku, tyn. 
ukocm .nem  dziecięciu Boga.

A w ilk a  o duszę ludzką, o jej w artość, o 
czystość w ew nętrzną trw a ciągle. W  dziejach 
kultury naszego narodu znane są  płom ieniste 
nazw iska M odrzew skiego, Skargi, M ickiewicza, 
W yspiańskiego, co ponad ciasnym  kręgiem  m a­
łoduszności zbiorow ej rozpalali gwiazdy życia 
w zniosłego. Lecz posępna noc braku zrozum ie­
nia gasiła s iłę 'św ietlistą  i gwiazdy te jasne choć 
wysoko staw iane, szły W zapom ienie w bagnach 
upadku i niem ocy, choć tak wołały o polepsze­
nie dusz o Ich lot skrzydlaty dla wielkich dóbr 
ojczystych.

Dzwony w ielkanocne głoszą wyjście C hry­
stusa i  grobu, a w ięc zanow iedź now e ery dla 
ludzkości, w której m iłość szeroko  pojęta w inna 
pulsow ać wiecznie tętniąca ożywczą krw ią wio­

senną, strum ieniem  gorącym przepływać p-zez 
pule naszych d d a łań  i zamysłów.

Te sam e dzw ony przypom inają nam  w spa­
zmie radości odw alenie głazu niewoli z Matki- 
Poiski, k tóra m a iść  teraz w całunie wielkich, 
wzniosłych czynów, jakie spływają nanią tam z 
k art dzejów, z ery Zygm untów  i Jagiellonów , 
z pod postaci Kordeckiego, czy w ielkiego loj 
posłannictw a obrony Krzyż*.

J a k  wierzymy głęboko, że O fiara Chrystusa 
nie m oże iść na m arne, tak “ sam o wierzymy w 
triumf duch* narodu, w zm artw ychw stanie w nim 
tych ideałów , k tóre przem aw iają z dalekiej prze­
szłości, a przesiane przez sita w zniosłych pow ­
stańczych odruchów , a w ięc umiłowaniu najwyż­
sze w olności, przetraw ione w wiekowej niew oli, 
dadzą nam  w iosenne dusz odrodzenie, m oc sku­
pienia się i jedności przy tronie Je j, U m iłow anej



Nr. 13 Z I E M I A  R Z E S Z O W S K A Str. 3

Z A B A W K I
d la . d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y

GRY T O W A R Z Y S K I E
poleca

„PAPIERNIA" RltSlff, 3-JO Raja 9.

cy kupowali w sklepach żydowskich baranki w :e- 
k an o cm , wyobrażające w przenośni Chrystusa 
Króla, któ y zginął ukrzyżowany przez żydów. 
Przecież znajdą się one wśród tych darów, które 
ksiądz będzie poświęcał tradycyjnym zwyczajem 
i nie wiadomo czy taka o fa ra  będzie m 1 1 Chry­
stusowi Królowi. Można przecież nabyć je i u 
katolików. Nie od rzeczy będzie przy tej sposo­
bności zaznaczyć, że nie lepiej dzieje się w tvcn 
wypadkach, w których wierni składają n> ołta­
rzach kościołów wota, zakupione i wyrobione 
przez żydów. Czy wota takie spełniają faktycznie 
pobożne życzenia * fiarodawcuw ? Pamiętajmy 
o tem.

Niepotrzebnie i nie bardzo ładnie. Już  od 
kilku tygodni na salach rozpraw Sądu grodz­
kiego toczą się dość przykre dla nas polakow 
sprawy, wytoczone przez zarząd Kasy Stefczyka 
w Malawie wielu włościanom miejscowym. Kasa 
Stefczyka jest zastąpiona przez adwokata żyda, 
Który oczywiście bezwzględnie domaga się za­
płaty różnych długów, zaciągniętych bądź to ty­
tułem pożyczKi — bąaź też tytułem pobranych 
na kredyt nawozów sztucznych. Koszta ad w o ­
kackie i narosłe procenta przewyższają często 
w dwójnasób zasadniczą pretensję. Dwa bardzo 
przykre fakta są w tych procesach : Jeden ,  że 
instytucja polska, stworzona przez wielkiego pat- 
ryjotę i obywatel i naszego, zastąpiona jest przez 
adwokata ż y d a ; drugi jeszcze może więcej przy­
kry, że poc.ągani o długi włościanie wytaczają 
na sali wielkie żale przeciw swojemu probosz­
czowi. Nie chcemy wierzyć, aby istotnie ksiądz 
proboszcz bodaj pośrednio powodował podobne 
"wypadki. W  każdym razie jest tu coś w niepo 
*jądku. Zjawisko takie niepowinno mieć miejsca. 
Mieszkańcy jednej parafji i członkowie jednej 
mstjtucji społecznej nie mogą rozwodzić swoich 
żalów przed szerokiem audytorjum sali sądowej 
• to jeszcze pod patronatem ludzi innego wyz­
nania i  rasy.

Kto urabia opinję polskiego społeczeństwa.
Na bruku rzeszowskim jest kolportowany od pe­
wnego czasu nowy dziennik, a wabi się Expres 
Ilustrowany. Dziennik ten wychodzi w Łodzi już 
bd kilku lat i sączy w duszę polskiego społe 
częństwa tylko sensacyjne wiadomości, zaczer- 
Pn'ąte Z rozpraw karnych na sali sądowej i z wy­
p a ł u  kryminalnego policji. Poczytność tego 
dziennika jest niestety w Łodzi dość duża. Nie­
którzy b. wojewodowie łódzcy potrafiliby coś po- 
^hedzieć o tem, skąd to ten dzienn.k pobierał 
Subwencje. Ody zmienią się kiedyś warunki, po 
"łowimy obszerniej i na ten lemat. Obecnie m o­
żemy tylko podać nazwiska redaktorów tego 
brukowca. Powtarzamy te nazwiska za miesię­
cznikiem „Myśl naroaowa* z dnia 18 marca br. 
Oto czołowi publicyści: Nuchim Nussbaum, Wolf 
Polack, Jose l  Schajnberg, Boruch Rosenfeld, Sz. 
GlicK, Maxs Askenazy, Aron Grinfeld, Aron 
Weiss, Izaak Pfefferman, Kakuszyner 1, Kałuszy- 
ner II. Drugim podobnym  brukowcem i oflago­
wanym nieco więcej w duchu katolickim i pol­
sk im  jest znany nam  dobrze Ilustrowany Kurjer 
'Codzienny. Podajemy za tymże num erem  „Myśli 
Narodowej* grupę izraelitów, którży redagują dła 
Polaków  to t&k gęsto u nas rozplenione pismo: 
pos. Rt bel, Dr. Konreich. Rapaport, Anisfeld, 
. jrn fe łd ,  Sperber,  D r. Zweig, L. Weiss, Flieder- 

baum, S:hnellhaus, HeLer, Charap , Poliakow i 
t. d. Przykre to bardzo, lecz niestety prawdziwe. 
Tacy to ludzie urabiają u n»s obinję społeczną 
ł przeprowadzają sanację m ora lną !

Przednówek «  wei W cześniej niż w ubiegłe 
lata rozpoczął się w tym roku przednów ek na 
wsi. D ochodzą nas ustaw iczne żale, że już teraz 
do wielu chat na wsi zagląda głód, że wiele 
osób nie ma się w co ubrać, naw et wówczas, 
gdy m a coś n r  sprzedaż, gdyż trudno jest spie­
niężyć ziem iopłody na skutek likwidacji spó ł­
dzielni rolniczych, k tóre w każdej porze roku 
skupow ały  każdą ilość płodów po cenach ryn­
kow ych, podczas gdy istniejące żydow skie han- 
dfc zbozem  choą za bezcen  nabyw ać od rolnika 
iegu całoroczne plony. Beznadziejne położenie

wsi pogarsza również i ta okoliczność, że v 
obecnym kryzys e trudno jest gdziekolwickbądź 
rolnikowi zaroL ć. jak to bywało dawniej. J e ­
dyną ost 'ją tut. powiatu, jeśli chodzi o bogato 
rozwiniętą ostatnio spółdzielczość, są spółdziel­
nie mleczarskie, które pozwalają po możliwyth 
cenach spieniężyć mleko. Natomiast żywo od ­
czuwa wn ś brak Spółdzielni jajczarskiej, któ ia  
uległa cichej likwidacji, a która przecież niosła 
rolnikom daleko idącą pomoc.

Stosunek cyfr, dziś 15: 19, a  ju t ro ?  O pa­
nującej nędzy w wolnych zawodaeh już nieje­
dnokrotnie pisaliśmy ale, że jest io temat ciągle 
aktualny, wię<’ w dalszym ciągu podajemy parę 
ciekawy! h c\fr. Ostatnio szczególnie d tkliwie 
odczuli kryzys lekarze miejscowi, przedewszyst- 
kiem Polacy. Zarobki niektórych tutejszych le­
karzy P, laków nie przekraczają miesięcnie 100 
zł. Fakt ten wywował wśród nich silną kon­
sternację i obawę, co dalej będzie. Jes t  ich sto­
sunkowo dużo bo 34, w tem 15 Pi laków, a 
19 żydów, — i wszys- y szukają pomocy w in­
stytucjach sp łeeznych, które jednak wszystkim 
nie mogą dać zajęcia. W  tutejszej Ubezpieczalni 
pracuje zaledwie 8 lekarzy a to 4 katolików 
i 4 żydów, przyczem naczelnym lekarzem — z 
p nsją około 950 zł miesięcznie i djeiam., — 
— jest żyd. Może przecież mm być P< lak. Ze 
Polakom źle się wiedzie, to w części jest wina 
i ich rodaków, gdyż chętn fcj szukają porady le­
karskiej u żyda. aczkolwiek jest w Rzeszowie 
dużo zdolnych lekarzy katolików. O niefortun­
nym wyborze lekarzy w dolegliwościach, niech 
świadczy następuiący wypadek : Jedna  z poważ­
nych oso b ;stości w Rzeszowie, chora na serce, 
leczyła s*ę u tutejszego lekarza żyda — tą oso­
bistością jest oczywiściePolak —  gdy zaś ta o s o d S- 

stość wyjechała na letnisko do Truskawce, to 
dalszą kurację przeprowadzała w dalszym ciągu 
u żyda i pożal się Boże, u żyda ginekologa, 
k tórego klientela rekrutowała się z samych 
łaciaży". Jeszcze raz zaznaczamy, — osobistość 
ta chorowała na serce 1 Popierajmy Polaków 1 •

Święto Morza. Zarząd Główny Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej postanowił, że tegoroczny obchód 
„Święta Morza* odbędzie się w całej Polsce, 
w/g ustalonego już zwyczaju, w dniu 29  ̂czerwca. 
Obchód odbędzie się pod hasłem zbiorki na Fun­
dusz Obrony Morskiej, oraz mobilizacji młodego 
pokolenia dla służby Polski na morzu. W  Gdyni 
projektowany test na ten dzień Wielki Zlot Mło­
dzieży Polskiej wszystkich organizacyj młodzieży. 
Program  tegorocznego „Święta Morza będzie 
podany do publicznej wiadomości w najbliższym 
czasie.

Noworodek na cm entarzu. Na cmentarzu w 
Staromieściu znaleziono nieżywego now orodka , 
który w zupełnie odkryłem miejscu leżał już od 
dłuższego czasu. Komisja sądow o-lekarska po 
p rzep row adzone j ' sekcji zwłok stwierdziła, ż t  
wspomniany now orodek  został porzucuny na cm en- 
a rz u  przed około 3 ma miesiącami
t

Czy to  raejonalne ? Stan d róg  w naszym po­
wiecie jest rozpaczliwy, — mimo, a może dzięki 
istnieniu sławnego Funduszu Pracy i Drogowego. 
Ostatnio przeprowadza się ntensywnie remont 
dróg powiatowych. Robotnikom pracującym przy 
naprawie drogi R zeeszów — Tyczyn naieżytość 
wypłacono... w deputacie mącznym. Niewiadomo 
jednak, czy odnośni ludzie t  takiej płacy są za­
dowoleni. Tu żywo przypominają się czasy z przed 
około 100 lat, kiedy w czasit przednówków dwory, 
pragnąc przyjść % pomocą głodującej ludności 
dokonywały różnych prac  o charakterze i zna­
czeniu ogólno-społecznym, przyczem należytość 
za pracę wypłacały kukurydzą, bobem, grochem 
i innemi naturaljami. Niewiadomo, czu to, co 
wówczas w czasach pańszczyźnianych było mo­
że racjonalne — jest również słuszne i dzi9, k e- 
dy produkty spożywcze można łatwo i tanio T.a- 
być. gdy natomiast w owych czasach, nawet za 
drogie pieniądze, trudno było coś kupić.

„Akademicki Dancing Bridge" w 2-gi dzień 
Świąt. W  drugi dzień św ią t  urządza Akademic­
kie Koło Rzeszowiaków przy Politechnice lwo­
wskiej wielki „dancing-bridge* w sali Kasyna. 
Początek o godz. 20‘30. W stęp 1 zł 49 gr, dla 
akadem ików 99 g«\ Bufet we własnym zarządzie, 
orkiestra doborowa. Wróżą, że dancing uda się 
znakomicie. W stęp tylko za Zaproszeniami.

Porządek nabożeństw w kościele Poreformac- 
kim (garnizonowym) w  czasie Świąt W ielkanoc­
nych. W  wielką Sobotą 31/111 o godz. 20-tej 
Rezurekcja Psalmy, Hymny i R^sponsarie Re­
zurekcyjne w ykona chór kościoła garnizonowego

l l / t l l 7 A i ł t n a  w y ś w i e t l a  o d  d z i u  
j j l v iU £ iC  U C lf i w dnie następne film p. t.

CASAN0WA
* ^ ń w i e t l a o d d z i ś  

pyK T C I I I  y  i w dnie następne flim p. t.

ZAMARŁE ECHO.
w y ś w i e t l a  o i i  d z i ś  

f f  W  a l l C i a  j w dnie następne film p. t.

12 KRZESEŁ
z

towarzyszeniem orkiestry 17 pp. oraz chór 
eltów 17 pp. 1 /IV o godz. 9 30 nabożeństwo 
garnizonowe, o godz. 1130 Msza święta. 2/IV 
Msza św. o godz. 10 i 1130 .

Muzyka religijna. W  czasie nabożeństw św ią­
tecznych chór kościoła garn izonow ego z to w a­
rzyszeniem oskiestry l7 .  p. p. wykona szereg  
utworów religijnych, a mianowicie 1/IV „Msza 
W ielkanocna" K. Wójcika, o raz Maklakiewicza 
„Terra Tremmit*, „Z łoicie  troski". 2/1V Msza 
Haydn’a, „Offertorjum Angelus* J .  G&ltlera, M a­
klakiewicza „Ciesz się Królowo"

Uważać przy wymijaniu aut I Dniś 23 bm o 
godz. 8 na drodze między Pobitną a Rzeszowem 
prosto koszar Dywizjonu Artylerji Konnej, auto 
ciężarowe h i.  Potockiego z Łańcuia zdążające 
z piwem do Rzeszowa mijając jadącą furę w tym 
samym kierunku, najechało bokiem konia i ude­
rzyło go w głowę, z której aż mózg wypierz- 
chnął na zewnątrz Tarzającego się z bolu konia 
dobił celnym strzałem z rewolweru jakiś pad 
wojskowy. Zabity koń był młody, dobrze utrzy­
many, wartości kilkaset złotych. Po  wypadku 
natychmiast szofer zatrzymał auto. Wieść niesie, 
że szofer był w dobrym humurze. Kto poniesie 
winę tego wypadku rozstrzygnie Sąd, o ile sp ra­
wa przedtem nie zostanie ugodowo załatwiona

0 przywrócenie zniżek turystycznych. Jak
nas informuje tutejsze P. B. P. Orb s Za**zad 
Związków Turystycznych poczynił starania w ‘Am. 
Kom. o przywrócenie indywidualnych zniżek tu­
rystycznych na kolejach P. K. P. i jest nadzieja 
iż M. K. uzna stanowisko kół turystycznych za 
słuszne. Po przychylnem załatwieniu nie om ie­
szkamy o tem donieść.

Pociągi dodatkowe w okresie św iąt] Wielkiej 
Nocy J a k  nas informuje tut. „Orbis* zostaną 
uruchomione od dnia 30 marca wzgl. w nocy 
z piątku 30 na sobotę 31 marca, dodatkowe pe- 
ciągi na linji W a rsza w a  —Kraków —Katowice - 
Z akopane i z powrotem. Szczegóły w „Orbisie" 
ul. Kolejowa 7. Telef. 27.

Ze sportu.

Dnia 24 ma-csi rozegrano w „Oeniskt SMP." 
zawod,ł ping-pongowe między zespo łam i: I- Gim­
nazjum — S. M. P. — zakończone zwycięstwem 
I. Gimnazjum w stosunku 7 : 0.

Dnia 25 marca w „Sokole* rozegrał? repre­
zentacja szkół średnich w Rzeszowie zawody 
ping pongowe ze Sokołem* : Zwyciężyła repre­
zentacja w stosunku : 4 3.

Dnia 25 m arca rozegrano zawody ping-pon- 
gowe między zespołam i: Podchorązęw ki i SM P. 
zakończone zwycięstwem Podchorążówki w s to ­
sunku : 5: 2.

Kronika 8. M. F.
W  Boguchwale — SMP. odegrało sztuozkę 

pt. „Żywot śwu Genowefy", dnia 25 m arca.
W  Niechobrzu —  SMP. odegrało sztuczkę- 

pt. „Ukrzyżuj Go !*, dnia 25 marca.
W  S w o n iw ie  — SMP. odegrało sztuczkęl 

pt. „Nazarejczyk", dnia 25 marca.
W  Rzeszowie chór SMP. w czasie procesji w» 

Niedzielę Palm ow ą SMP. odśpiewął pieśni li­
turgiczne.

Ze Sali Sądowej.
W  jednym z poprzednich num erów  Z iem  

umieściliśmy sprawozdanie z rozpraw y sąd o w e  
p. Trądowicza przeciwko p. m g r  Bizozovdczł 
wi. Epilog tej sprawy miał miejsce ostatnio przed
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Do Egiptu, Palestyny, Tur­
cji i Grecji organizuje się 
wycieczkę, która zw ied zi:
Konstancę, Konstantynopol, Ateny, Jaffę, 
TEL-AVIV, Targi Lewantyjskie, Jerozolimę, 
Betleem, Hebron. Jerycho, Morze Martwe, 
Nazaret, Tyberias, szereg kolonij, Kantarę, 
(Kanał Suezki), Kairo, Ileluan, Ramleh, 

Memphis, Haiffę, Pireus i Bukareszt.
W  CZASIE —od 1 do 30 maja 1934 r. 

CENY —od zł 1.250 za wszystkie świad­
czenia od chwili wyjazdu z W arszawy do 

chwili powrotu.
Zapisy i informacje : „PAPIERNIA4*

ul. 3-Maja 7.

tutejszym sądem giodzkim, gdy na wyznaczoną 
przez tenże sąd rozprawę oskarżyciel na ropra- 
w ę się nie jawił, wobec czego zgodnie z w nio­
skiem pełnomocnika mgra Brzozow.cza Sąd spra­
wę umorzył i zasądził p. Trądowicza na zapła­
cenie p. Mgr. Brzozowiczowi kosztów procesu 
P. Trądowicz niej oczyścili się z podniesionych 
przeciw niemu zarzutów, jak to poleciła Mu Izba 
Skarbow a we Lwowie.

Niefortunny występ złodziei. W  ostatnich cza 
sach  Rzeszów jest ciągle widownią różnych sen" 
sacyj. W  ubiegłym tygodniu nieznani sprawc^ 
usiłowali dostać się do mieszkania dr. Herza, 
przy ul. 3-go Maja. Nie m ogąc otworzyć zamków 
przy drzwiach, powykręcali je zupełnie, ale sta­
nął im na przeszkodzie łańcuch, na który drzwi 
były zabezpieczone. W  chwili, gay już rozpo­
częli manipulacje koło tego łańcucha zostali spło­
szeni przez kogoś z domowników i na czas u- 
mknęli niepozostawiając po sobie żadnych śla­
dów, albowiem zabrali ze sobą nawet poodkrę­
cane od zamków klamki.

Usiłowana kradzież u cukiernika w Rzeszowie
W ubiegłym tygodniu wieczorem, gdy nieliczne 
lampy skąpo oświetlały ul. 3-go Maja, zdarzyła 
się p. Hochekerowi, właścicielowi cukierni Lw ow­
skiej, swego rodzaju przygoda. Ponieważ wszy­
scy goście opuścili lokal cukierni, postanowił 
właściciel zamknąć cukiernię. W  tym celu zagasił 
światło i miał zapuścić źaiuzje, gdy nagle weszła 
jakaś Pani, k tóra przedstawiła się p. H. zresztą 
dość niewyraźnie wymieniając nazwisko, — i po­
dała, że przyjechała właśnie z Poznania, a sły­
szała, że w Rzeszowie ma najlepszą kawę, więc 
chce się posilić. Właściciel podał jej kawę, a 
tajemnicza dam a nawiązała z nim rozmowę i 
w  międzyczasie zaproponowała mu, ażeby to­
warzyszył jej do g. 4 w nocy, gdyż o tej porze 
dalej jedzie. P. H. zawsze grzeczny, jął jej u- 
przejmie tłumaczyć, że to jest wykluczone i w ów ­
czas zwrócił uwagę na drzwi, gdzie ujrzał 2-ch 
gentelmanów podejrzanego wyglądu stojących 
u wejścia cukierni. Co widząc ow a dama, 
korzystając z nieuwagi p. H. porwała torebkę 
i niezapłaciwszy za kawę uciekła. Zdziwiony 
i coś złego przeczuwając p. H. wyjął rewolwer 
z kieszeni i dzięki temu uniknął napaści ze strony 
dwu tajemniczych typów, które widząc broń w 
ręku p. H. odeszli niezadowoleni z nieudałej 
eskapady po słodką zdobycz.

Wody leczniczo w Handzlówce. Na gruntach 
przysiółku gminy Nieborów, Hyżne, koło Rze­
szowa, jeszcze przed trzem a laty odkryto istnie­
nie wód siarczanych i innycu alkalicznych wód 
mineralnych. Do obecnej pory wody te nie zo­
stały ani należycie zbadane, ani też nie są od­
powiednio wykorzystywane. Przyjeżdżają copraw- 
da tam nieliczni kuracjusze, ale ich zabiegi le­
cznicze odbywają się zupełnie w prymitywny 
sposób, mieszkają w wiejskich chatach, a wanny 
do kąpieli muszą przywozić z sobą. Wodę zaś 
s ia rczarą  trzeba nosić naczyniami ze studzienek. 
S p raw ą tą zajęły się ]uż sfery lekarskie, jest 
więc nadzieja, że tak źródła, jak i ewentualne 
ich wykorzystywanie, o ile one ukażą się dla 
celów zdrowotnych odpowiednie, zostaną posta­
wione na należytem poziomie. Faktem bowiem 
jest, że wody te są wyjątkowo silne aktywne, 
gdyż kuracjusze nawet tacy, którzy szukali zdro­
wia w kąpielach o światowej sławie, jak Pisz­
czany to bezskutecznie tu po kilku kąpielach 
odzyskiwali zupełnie zdrowie.

Chodowla drobiu. Istniejące od lat kilku w na- 
szem mieście towarzystwo chodowli drobiu roz­
wija stałą coraz intezywniejszą działalność w kie­
runku uszlachetnienia ras drobiu i krulików u

chodow ców naszego powiatu. Staraniem właśnie 
tego towarzystwa doprowadzono już do tego, 
żo wsie wschodniej części powiatu chodują wy­
łącznie piękny gatunek kur karmazynów, zaś 
południowa połać powiatu ujednostajniła prawie 
wszędzie kuiy zielononóżki. Obecnie dowiadu­
jemy się, że towarzystwo chodowli drobiu stara 
się wejść w kątakt, z dyrekcją Szkoły Rolniczej 
w Miłocinie i z Zarządm dóbr uniwersyteckich 
w Boguchwale, celem założenia wzorowych ferm 
chodowlanych dla drobiu. Kierownictwo tej akcji 
powierzono prof. Szkoły Rolniczej inż Abgaro- 
wiczowi.

Kłopoty pszczelarzy. Pszczelarze żalą się 
powszechnie, że pszczoły bardzo źle przezimo­
wały. J a k  wiadomo zbiór miodu w ub. r. był 
lichy, pszczołom brakło pożywienia, przez co 
spadło wiele rojów. Pszczelarze mają również 
duże utrudnienia w uzyskaniu bezaktyzow ego 
cukru dla dożywienia pszczół. W dużej mierze 
z pomocą chodowcom przyszła wczesna wiosna.

PARCELA
w raz z D O M E M  

DO SPRZEDANIA
W iadom ość  w f-mie A. Wteczerzak

ul. Grunwaldzka 7.

Wielka zniżka cen
tortów, ciast i baranków

w f-mie

J .  K O C Ó *  Grunwaldzka 20.

NA SWIETA
— — -—  p o le c a  : _—

TORTY, PRZEKŁADANCE, CIASTA, CZEKO­
LADKI, POMADKI i t. p.

PO CENACH 
ZNACZNIE ZNIŻONYCH.

CUKIERNIA LWOWSKA
Z. HOCHEKERA ul. 3-go Maja 30.

Na święta
poleca

delikatesy
PO ZNIŻONYCH CENACH

K .  L I W O
ul. 3-go Maja 9.

D R O G U E R J A  S K Ł A D  A P T E C Z N Y

TADEUSZ STECZYSZYN
daw n iej: Mr, b/.ARJA FEIER

R zeszów  ul. 3-go M aja 9. 
po leca

również aparaty  i przybory fotograficzne
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

Parcele  Budow lane
przy ul. Moniuszki

W  RZESZO W IE

tanio do sprzedania
WIADOMOŚĆ w ADMINISTRACJI „ Z I E M I „

k l l i l j a  przy ul. Krakowskiej L. 31. do wy- 
wwIIICI dzierżawienia lub sprzedania. Tamże 

tanio do nabycia oprawne roczniki U STA W O ­
DAW STW A POLSKIEGO.

|  P. S L U S A R C Z Y K O W A  j
H  d a w n i e j  =

ii

Artykuły biurowe i szkolne —  papiery  listowe — wieczne 
pióra — a tram en ty  — tusze — album y — pam iętniki — 

kartki widokowe.

R Z E S Z Ó W ,  3-go M A J A  9.
p o l e c a :

Obrazy ręcznie m alow ane — obrazki — krzyże — figurki 
i t. p. dew ocjonalja  — O praw a obrazów.

T o w a r  s o l i d n y l
C e n y  k o n k u r e n c y j n e !

m------------------------------- -------------------------------- ,-------------------------------------------------------------------------------83
NASIONA

koniczyn, traw, buraków, w arzyw  

i kwiatów, gwarantowanej jakoSci

NAW OZYazotowe, potasowe, fosforowe, ■  ■  m m  m * w

i VEGETAMON pod kwiaty

D o  n a b y c i a :  P0 CENACH NAJNIŻSZYCH
W  sklepach Składnicy Kółek Rolniczych »  R zeszow ie.

i ..

Pismo wydaje i redaguje K om itet Redaktor odpowiedzialny Jan Kuraś. Drukarnia Udziałowa w  Rzeszów ił.


